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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 26 Stycznia.
N a  posiedzeniu  w c z o r a j s z e m  Izby P a r ó w ,  

za raz  po zagajeniu sessyi,  P rezes R a d y  w s t ą ­
p iw s z y  na m ó w n i c ę  w y r z e k ł  nas tępujące s ło­
w a :  « YV imieniu Króla  ma m y  tu  P a n ó w  o 
p o m y ś l n y m  dla rodziny  k ró lewskie j  w y p a d k u ,  
k tó r y  ca ły  kraj oLehodz i ,  zaw iad om ić .  J K.  
W . i i ą ż ę  N e m o u r s  z a ś l  u b i  s o b i e  J.  D o  
S t o j n o ś ć  X i ę ź n i c z k ę W i k t o r y ę  A u g u  
s t ę  A n t o i n e t t ę ,  c ó r k ę  J .  W y s o k o ś c i  
X i ę c i a  F e r d y n a n d a  J e r z e g o  A u g u s t a  
S a s k o - K o b u r g  G o t h a ,  s i o s t r ę  K r ó l a  
P o r t u g a l s k i e g o  i s i o s t r z e n i c ę  p a n u j ą ­
c e g o  X i ę c i a ,  K r ó l a  R e l g i j c z y k ó w  i 
X i e ż n y  K e n t ,  m a t k i  K r ó ł o w e i  a n g i e l ­
ek i e I. Młod a  ta Xiężniczka odznacza  się 
•wszelkiemi duszy  p rz y m io ta m i  i s z l ache tnym 
Sposobem m y ś l en ia ,  rrieodbicie p o t r z e b n y m  
dla tych ,  co t ron i r ancuzk i  otaczają .  Kró l  
p r ze ko n an y  u p r z e d n i o ,  z j akiem w s p ó łu c z u -  
ciern tę n o w ę  radość jego podzie lać  będziecie.  
U s t a w o d a w s t w o  p r z e w i d y w a ł o  przypadki ,  
w  k t ó r ych  zachodz i  po t r ze b a  obmyś len ia  d o ­
m o w y c h  u rząd zeń  dla mł od sz yc h  dzieci  K r ó ­
la. P o w o d u j e  to nas do p rzed łożen ia  P a n o m  
p r o j ek t u  do prawa* P ie r w s z y  a r tyk u ł  onego

zabezpiecza  Xięc iu  rocz ną  do l a cy ę ,  w y n o ­
szącą tylko c z w a r tą  część p rzeznac zon eg o  dla 
Xięcia Orleańsk iego  apanażu.  W y d a t k i  p rzy  
u roczystośc i  ś lubu  p o do b n ie  usta lone ,  r ó w n i e  
jak o p r a w a  w d o w i a  p r a w e m  na Niężniczkę 
w  razie śmierci  Xięcia spadająca.  Dalszych 
w y w o d ó w  przytaczać tu nie chcemy.  O ś w i a d ­
czenia P a n ó w , że między  n a r o d e m  i dyriaslyą 
t eraźniejszą najściśle,sza zachodz i  zgoda,  są 
n a m  rę k o jm ią ,  że się do życzeń naszych przy­
chylicie.  Xiążę N em o u r s  już przez okazane 
m ę s t w o  i poś wi ęc en ie  się dla kraju zasluzył  
na w dz ięc .  ność  jego. Nie p r z e p o n o m j< iê  teŻ 
o te rn ,  że ustala ąc p o dpo ry  t r onu ,  c r a z  i ih- 
s ty tucye wsze lkie  kraju u tw ie rdzac ie .*  — 
W  projekcie do p r a w a ,  któiy M a rs z a l ek  n a ­
s tępnie  p rzedłoży ł ,  żądają 500,000 f rank ,  r o ­
cznej  dotacyi  i drugie tyle na p ie rw s z e  u r z ą ­
dzenie dla Nięcia N em o u r sk ie g o , a n a  p r z y ­
padek  śmierci  jego ,300 000 fr. dla w d o w y .  — 
W  p o d o b n y c h  zupe łnie  w y r a z a c h  obw ieś c i ł  
też w cz ora j  Marszalek  S ou l t  w  Izbie D e p u ­
t o w a n y c h  w n io se k  w z g l ę d e m  zaślubienia 
Xięcia Ne inoui s .  L h o c i a i  żądania dotacyi  t u ­
taj nie tak ochoczo  p rzy j ę t o ,  jak w  Izbie P a ­
r ó w ,  p o s ta n o w i ł a  w sze lako  i ta Izba n a t yc h ­
mias t  K r ó l o w i  z łożyć s w e  p o w in sz o w a n ia .

J e m p s ,  pod  w z g l ę d e m  s p r a w  zag ran i ­
c z ny ch  balezący do  r z ę d u  naj lepiej  za in fo rmo-
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w a n y c h  d z i e n n ik ó w ,  p o w ia d a ;  „P ism o ,  w ł a ­
śnie  tej c h w i l i  z L o n d y n u  nadcsz łe ,  p o t w i e r ­
dza  nasze  d a w n ie js z e  donies ien ie  o  o d r z u ­
c e n i u  w n io s k ó w  P ana  B r u n n o w a .  P ie r w s z e  
ze  s t ro n y  Ros»yi czyn ione  w n io sk i ,  p rze z  
L o r d a  P a lm ers tona  p r a w ie  juz p r z y ję te ,  g a ­
b in e t  angielski jednom yśln ie  po tęp ił .  P a n  
B ru n r io w  o d tą d  nic czyn ił  in nych  w n io s k ó w .  
P rz e c iw n ie  L o rd  P a lm e rs to n  u łoży ł  układ, 
mający być 5 m o c a r s tw o m  przed łożony .  P rz y  
o d e |ś i iu  goń< a p ro jek ta  te w s z i j a k o  jeszcze 
nie by ły  w  B adzie  pod  ro z b ió r  w z ię te ,  c h o ­
ciaż Poseł francuzk i już o  n ic h  był z a w ia d o ­
m io n y ."  -

In s tru k cy a  K a ro l is to -B o n a p a r to w sk ie g o  sp i­
sku ciągle s w o im  idzie trybem . Zdaje się, ze 
n o w e  o d k ry c ia ,  p o w o d u ją c e  n o w e  bad a n ia  
d o m ó w ,  s p r a w ę  tę leszcze bardziej zaw ik ła ły .  
S łychać  t e r a z ,  ze ins trukeye t e  p r z y  najmniej 
jeszcze p rze z  4 tygodn ie  p o trw a ją .  W c z o r a j
d w ó c h  cz ło n k ó w  Izby d e p u t o w a n y  c h  do S ę ­
dziego ' in s t rukcy jnego  w e z w a n o ;  zdaje się, ze 
ś w ia d e c tw a  jakieś z łozyć m ają  ( ze s p r a w ie ­
d l iw o ść  w a ż n e  objaśnienia od n ich  otrzy m ać 
się sp o d z ie w a ła  ; ale jeden  ty lko z tych  d epu to ­
w a n y c h  w e z w a n i u  s ą d o w e m u  zadość uczynił.

O p ła ta  p o c z to w a  od l i s tó w  p rzyn ios ła  
w  roku  u p ły n io n y m  d o c h o d u  42,070,QUO f r a n ­
k ó w .  W  roku  1831. d o c h ó d  te n  w y n o s i ł  
ty lko 23 milijony f ran k ó w .

A n ’g 1 i a,
Z L o n d y n u ,  dn ia  25. S tycznia .

O  stanie tyczących  się s p r a w y  W sch o d u  
u k ła d ó w ,  gazety tu te jsze  o d  niejakiego czasu 
m ilcz a ły :  ale z u w a g  M o r n  i n g - C  h r o  n i c I e 
n a d  o św iadczen iam i gazet fraricuzkich w n i o ­
s k o w a ć  w y p a d a ,  że po rozum ien ia  się Anglii  
z F ra n c y ą  Vv tef m ie rze  p rzyna jm nie j  w k ró tc e  
jesżcze sp o d z ie w a ć  się nie m ożna. «Ni e  ma 
zaiste A nglika  ( p o w i a d a  w sp o m n ia n a  g a z e ta )  
n a -k tó ry  tu b y  u s i łow an ia  m ó w c y ,  jakim jest 
T h i e r s ,  i g aze ty ,  jaką jest K u r y e r  I r a n -  
c u z k i ,  na korzyść  $przymłerz.a z A ng lię ,  n :e  
s p r a w i ły  w ra ż e n ia ;  w szakze  nadzieja nasza 
w 'zg lędem  m ożnośc i  i s k u tk ó w  tego p rzy m ie ­
rza coraz- bardz ie j niknie. Z a  ę te  p rze z  Me.h- 
m e d a  A leg o  nad  m o r z e m  C z e r w o n e m  s t a n o ­
w isk o  i jednos ta jne  w s p a r c i e ,  jakiego m u  
F ra n c y  a u d z i e la , li ty lko aby  zw ią zk i  A ng in  
z jej posiadłościam i indyjskiem i t a m o w a ć ,  są 
fakt a , k tó re  w sze lk ie  d o b re  ży czenia n iw e c z ą  
i r ó w n i e  P. T h ie rs  jak K u r y e r  t r a n c u z k t  
ośw iadcza ją  się za u trzy m an ie m  p a ń s tw a  eg ip ­
sk ie g o ,  jakó r y w a la  i nieprzyjacie la  T u rc y ń  
L e c z  p rze jd źm y  ze W sch o d u  na Z a c h ó d ,  cło 
k ra ju ,  k tóry  tćż b y ł  celem a n g ie ls k o - f ra n c u z  - 
kiego p rz y m ie rz a ,  t. j. do Hiszpanii. Cóż te d y

F ra n c y a  w  H iszpan ii  sobie z a m ie rz a?  Jeże li  
n ie  sam ego D o n  Carlosa  p r z y w r ó c ić ,  to  p r z y ­
n a jm nie j  d u c h a  r z ą d u ,  k tó ry b y  w z i ą ł  p r z e ­
w a g ę .  (Jdyby D o n  C arlo s  z w y c ię s tw o  o d ­
niósł. ł r a n e y a  nalega ła  na  K r ó l o w ą ,  aby n a ­
r o d o w i  i S ta n o m  o p ó r  s t a w ia ł a , z karolis tam i 
się po łączy ła  i m n ic h ó w  p rz y w ró c i ła .  Skąd­
że w ię c  nadzieja, że sp rzy m ie rzę  nasze z  F r a n ­
c y ą  błogie d la  nas  w y d a  s k u tk i? "

Dzisiaj w y s z e d ł  tu  b i l ,  do tyczący  się natu-  
ralizacy i X ięcia A lb rech ta .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn.  18. Stycznia.

J u t r o  ro zp o c zy n a ją  się o p e ra cy e  w y  b o r ó w .  
R z ą d  użył w sze lk ic h  do u t rzy m an ia  p o rzą d k u  
potrzebriyc łi  ś r o d k ó w ;  m u n ic y p a ln o ść  g o r l i ­
w i e  w  te m  go w sp ie ra .  Z d a n ie m  M oderado -  
s ó w  Izba  D e p u to w a n y c h  z 130 u m ia r k o w a ­
n y c h ,  75 zagorza łych  i 4'J n ie p e w n y c h  sk ła ­
dać  się będzie .  N ie  poczy tu ją  to  rzeczą  n ie ­
p o d o b n ą  do  p r a w d y ,  żeby  p rzy  zagajeniu  ses- 
syi m odyfikacya gabinetu  nas tąp ić  nie miała. 
P P .  M ira l lo re s ,  S e n t i l la n ,  B ravo  i M urillo  
m ien ią  cz łonkam i p rzysz łe j  adm inistracyi.  
M o d e ra d o sy  chcą M art ineza  R osas P rezesem  
Izby  D e p u to w a n y c h  obrać .  N o w o  tu p o ­
w s ta łe  t o w a r z y s t w o  Z e m s t y  o b u rz o n e  
na r z ą d ,  p o n ie w a ż  p rzy  w y b o ra c h  o p o m o c  
d u c h o w ie ń s tw a  się s ta ra ł ,  w y d a ło  do  księży 
o d e z w ę ,  w  której nas tępujący  czy tam y us tęp :  
" K s ię ż a ,  jeżeli na korzyść  p r a w d y ,  r o z u m u  
i św ię ty c h  p r a w  ludu  g ło so w a ć  nie chcecie, 
n ie p rzys tępu jc ie  d o  u rn y  w y b o r ó w .  B o  je­
że li ,  śle pym  fan a ty zm e m  u w ie d z e n i ,  do  z w y ­
c ię s tw a  obrzyd lć j  a ry s tokracy i się p rzy ło ż y ­
cie, k tó ra  w a s  na b ez d ro ża  w a b i , tedy w i e d z ­
c ie ,  że o k o  zem sty  w a s  dos ięgnie ;  tedy  biada 
w a m !  L  s tóp ó ł la rzy  W aszych  pod  sz ty le tam i 
naszem i ducha  w yz ion iec ie .  Z em sta !  to  b ę ­
dzie  o k ropne in  has łem , ob ija jącem  się w ó w ­
czas o uszy w a sz e !«

Z d n i a 19. S t y c z n i a.
Npokojriość stolicy ani najm nie jsze j d o ty c h r 

czas nie dozna ła  p rz e rw y .  W  ró żn y c h  kolle- 
giach ob io rczych  p rzy  tw o r z e n iu  b ió r  najle­
pszy panuje  po rządek .  S t r o n n ic tw o  z a g o rzab  
c ó w  k a n d y d a tó w  s w o ic h  dzieln ie posiłku je  
1 P°.“ uo " S ie lk ie g o  do  p r a w d y  p o d o b ie ń s tw a  
W M adrycie  z w y c ię s tw o  odn ie s ie ,  ale w y ­
padki v v y b o ró w  po  p r o w in c y a c h  n ie z a w o d n ie  
z w y c ię z tw o  to  sparaliżują. — T o w a r z y s t w o  
zem sty  spoko jn ie  się z a c h o w u je ,  p o n ie w a ż  
g w a r d y a  n a r o d o w a  g roźne  p r z e c iw  n iem u  
zajęła s tanow isko .

Z w id o w n i  w o jn y  z b y w a  na w ia d o m o ­
ściach.
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Z S a r a g o s s y ,  dnia 20. Stycznia.
W y b ó r  w szys tk ich  c z ł o n k ó w  b ió r  w y p a d ł  

tu  na korzyść  za go rza lc ów  (p rogress i s tów j .

: , A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 26 . Stycznia.

Xiążę Pi icklcr  Mus kau  miał  w cz o ra j  p o s ł u ­
chan ie  u ( esarza.  P rz y br a ny  w  m u n d u r z e  
G ene ra ł a  P ruskiego,  p r z e d s t a w io n y  b ) ł p r z " *  
Hrab iego Malzahn Mini st ra  p ru sk i ego ;  oba 
miel i  zaszczyt  b a w ić  u (..esarza blisko p r ze z  
k w a n d r a n s  Po te m  był  Xiqźę p r z y i m o w a n y  
p r z e z  C e s a r z o w ą ;  później  p r zy j m ą  go  w s z y ­
scy Arcy-X iążęta, U t r zy m uj ą  z p ew no śc ią ,  
że Xiąźę Puck le r  Muskau  zamyś la  na by ć  d o ­
b r a  w  Aust ry  i.

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia ló .  Stycznia.

{G az. p<nv. L ipska.) — i ty ł lo  i-teszyd Basza,  
k tó r y  Pana Zograłosa  w  ca (kiera n ie spodz iany  
za w iad o m i ł  sposób o u t w o r z e n i u  się w  K r ó ­
l e stwie g rcckiem H ete ry  i ,  k tó ra  się w e  w s z y ­
stkich pog ran icznych  krajach greckich  rózga-  
łęzi ła i do  t ego zmie r za ła ,  aby  w ł a d z ę  k r ó ­
l ews ką  z n i w e c z y ć  i w  imieniu religii i n a r o ­
d o w e j  niezawisłośc i  rokosz  i w o j n ę  aź pod  
b r a m y  Kons ta n ty no po la  ro zn ieść ,  dodając, ,  że 
Su l t a n  nie poczytuje  dla siebie za rzecz  p r z y ­
z w o i t ą  za wie rać  układy hand lowe  z p a ń s t w e m  
tak się c h w i r j ą c e m  i ob ja wi a ją re i n  n iep rzy­
jazną dążność w zg lę de m  p ań s tw a  tureckiego,  
W  tymże  s a m y m  d u c h u ,  chociaż nie t emi  sa- 
m e m i  w y r a z a m i  doniosł  o tern Pan  Zograios  
r z ą d o w i  s w e m u  i kapod i s t r ia sa  i Nikitasa jako 
na c ze ln ik ów  całego t o w a r z y s t w a  tajnego w y ­
mienił .  Już  nam  ty Iko pozostaje dod ać  jeszcze 
n ieco  o r oz k r zo w ie n iu  się,  p lan ie  i celu tego 
od kr y t eg o  r ew ol uc y im  go sp i s ku :  w szys tko
a l b o w i e m  do tą d  na samy ch  ogranicza się d o ­
mysłach.  F ra nk o ,K ons ty t ucy on i śc i ,  s t ronn icy  
pos tępu  w  du ch u  europejskie j  eywi l izacyi  i 
i r an c u zk o  pol i tycznych ms tytucyi ,  za nacze l ­
nika k tó rych Kolet t ego poczy tu ją ,  nie zan ie ­
chali  tej sposobnośc i  i p r z e c iw n ik o m  sw oim ,  
d a w ni e j s z ym  Kąpodi s t r i anuin.  k tórycn  n ac ze l ­
n ikami  'Biskupa O e k o n o m o s a  Teodora k o lo -  
kotronie.go i w  p e w n y m  względz ie  Ministra 
<ilarakisa n a z w a ć b y  m o ż n a ,  najbrudniej sze i 
najohydniej sze  zarzucają zbrodn ie .  Dla  d o ­
k ładnego  ocenien ia  ty c h  d w ó c h  s t r o n n i c t w  
n ie  od  rzeczy będz ie  w y m i e n i ć  tu kilka g ł ó ­
w n y c h  p u n k t ó w  p la n u ,  zwy cz a j n ie  Kapod i-  
s t r i anom p r z y p i s y ^ ? neg o : Zmus ić  Króla  i 
K r ó l o w ą  do  przejścia na ło no  kościoła g r ec ­
k iego,  a w  razie  w z b r a n i a n ia  się usunąć  z u ­
pe łn ie  zagran iczną  rodzinę  k r ó l ew sk ą ;  usta­
n o w i ć  kommi ssyą  rz ą d z ą c ą ,  z łożoną z (śla- 
r a k i t a ,  A n d r u z z o s a ,  G.  Kapod i s t r i a sa ,  Niki-

tasa i O ekonom osa ; p r z y w r ó c i ć  z n o w u  synod 
p od  P a  t ry a r enę  Konstantynopo l i t ańsk iego ,  u .  
t w ie r d z ić  p o w a g ę  d u c h o w i e ń s t w a  i pos ta wić  
,e na s topn iu  roz je mcy  każdego  d u c h o w n e g o  
k ie ru nk u :  z r e f o r m o w a ć  szkoły i w cie lić  je do  
admmis l racy .  kościelnej , -  z r ó w n a ć  z ziemia 
p rzek lę ty  u n iw er sy te t ,  instytut  piekła i nie!  
d o w . a r s t w a  * r a n k ó w  . w szy s t k ich  u cz ony ch  
pisarzy ( lo g io ta l i ;  z kraju w y p ę d 7.ić • p r z y ­
t łumić  obce  nab o ż eń s tw o  i obce sz k o ły ’i w ie l e  
ty m  p od o b n y  cli rzeczy.

E g i p t .
Z A l e x  a n d  ry  i, dnia '28. Grudnia .

( Gaz. poivsz.) — .Nader niepokojące wieśc i
0 sposobie myślenia  m o c a r s t w  europe jsk ich 
p rz e c iw  M e h m e d o w i  A le m u  coraz  się b a r ­
dziej  u p ow sz e ch n ia ją  i tą razą nie zdają się 
b y t  be/ . / .asadnemi.  U w a ż a n o  w  tych dniach  
niejakies pomieszan  e na t w a r z a c h  osób W i ­
ce króla o taczających ,  ale to w k r ó t c e  po  kiłku 
na r ad ach  z G e n e ra ln y m  K ons u le m f rancuzkira  
w  ufność się zamieni ło .  D z i w n ą  zaiste zdaje 
się być rze czą ,  że agenci  toskański,  grecki
1 sz w e d zk i  popieral i  u s i łowan ia  Pana C oc he-  
leta w  tcelii ożywie n ia  o d w a g i  Wicekró la .  
Na ,n ow sz y  p l an ,  u t w o r z o n y  przez  Mch med a  
Alego  i f a n a  Coche łe ta ,  i już w  części roz-  
pócz ę fy ,  a zmie rza jący  d o  z a i m p o n o w a n i a  
w ie lk im m o c a r s t w o m ,  na tern się zasadza że 
J b r a h u n o w i  Baszy górn e  s t a no w isk o  na T a u -

król  „i e tak p o w o l n i e ,  jak sobie pochlebiano,  
skłoni  się do  ich rozpo rzą dzeń .  Mimo to 
p o w i a d a  jednak skłonniejszy teraz do po je dna ­
nia się l iasza:  "Nie roszczę sobie więce j  p r a w a  
do  posiadania dziedz icznem p r a w e m  Arabii  
i do s tr zeżenia ś w i ę t y c h  miast." Za po m in a  
przecież p rz y  t e m ,  że p r zy zw ol en i a  te ,  k tó re  
p i e r w  uc z yn ion e ,  by łyby  może na c h w i l o w y  
w zg lą d  z a s łu g i w a ły ,  teraz bynajmniej  u w ag i  
m o c a r s t w  na siebie nie zwracają .  T y le  o ne  
jednak d o w o d z ą ,  że M c h m e d  Ali w  p lanach  
s w o ic h  m o c n o  się cofną ł ;  w i a d o m o  b o w i e m  
że mu  d aw n ie j  naibardziej  o op iekę nad Świ ę ­
tem! miastami chodziło.

P o w i a d a j ą ,  że żołnierze  z f lot ty tureckiej  
na rozkaz  Ałef imeda Alego w  głąb  Arabii  i E  
g iptu przenieść  się mają.  O k o h c z n o ś ć  ta d o ­
w o d z i ł a b y  na n o w o ,  ze w  Egipcie 0 g a . 
me  Hotty S u ł t a n o w i  ani myślą.  Pom iędzy  
' t u rka rn .  zagęściły się c h o r o b y ,  w  porcie ale- 
xandry j sk .m juz p rzesz ło  2000 ludz i  umarło .  
N ,e  moż na  przec ież  tej śmier te lności  j edynie 
z emu  pie ęgr iowaniu  p r z y p i s y w a ć ,  ale r aczej  
w p  j w o w i  tute jszego k l ima tu  i zniechęcen ie  
żo łn ie rza tureckiego.
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Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Stan W a r t y  d. 29. Stycz.  

yy p o ł u d n ie ,  jak juz don ies iono ,  by ł  11 s tóp  
3 cale;  zniżył  się d. 30. o 11 s t ó p ;  d. 31.  tnie-, 
s zkańcy i l e w y c h  i p r a w y c h  b r z e g ó w  W a r t y  
p r ze z  cały dzień żadnej  nie  postrzegl i  zmiany.
W  sobotę d. 1. L u te go  r a n o  z n o w u  w o d a  do  
wy so k oś c i  11 s tóp 5 cali się podn i os ł a ,  a az
do d 2. Lutego rano doszła do 12 stóp; przez . . .  , -
cały dzień ciągle w z r a s t a ł a  a dnia 3. Lutego  n a c h  w o l n y c h  od p r a c y ,  na skrzy pcaeh gry- 
z ran a  o 7mej  godzinie w o d o m i e r z  o k a z y w a ł  w a l .  Muzyk  t en był  w  p r zód y  żołnierzem,  
13 s t ó p ,  bez cala 1 O d  rana do godziny 4tej 
z p o ł udn ia  żadna nie zaszła zmiana.

j o n o w a n i a  ,  ■ pod o b n ie ż  gn iazda i jaja w ięc e j  
niż 70 / g a t u n k ó w  p t a k ó w ,  p rócz  szk ie le tów 
w sz e lk ic h  g ł ó w n y c h  form.

M ł o d o ś ć  p e w n e g o  m a r s z a ł k a .  — B o ­
n ap a r t e  o b c o w a ł  Valence najszczególnićj  
z  Monta l ive tem i B a cha son em ,  w  niedzielę 
zwiedza l i  z w y k le  r a z e m  okolice tegoż miasta.  
N ie r az  p r zy p a t r y w a l i  się pod go łem n i eb em  
b a l o w i ,  w y p r a w i o n e m u  przez p e w ń e g o  w  po-  
m ie n io n e m  mieśc ie  k r am a rz a ,  k tóry w  godzi-

N o w y  g a t u n e k  p a p i e r u .  — Niejaki  pan  
S y w e r s e n  w  K o p e n h a d z e ,  w y n a l a z ł  taki pa- 
f i ier ,  k tó rego  a r k u sz ,  umyś ln ie  w  ty m  celu 
n r z y r z a d z o n y m  a t r a m e n t e m  za p i s a w sz y ,  sto 
a lbo i w ię c e j  r azy o b m y ć  i z a w sz e  na n o w o  
użyć  można .  B ard zo  komiczn ie  w y gl ąd a ć  
b ę d ą  na ty m  papie rze listy mi łosne ,  k tó re  z a ­
p e w n ie n ia m i  w ie c zn e j  miłości  są zapełn ione .  
S łychać  t a kże ,  iż n iek tó re ,  z a w s z e  pieniędzy 
po t r ze b u ją c e ,  a  n igdy  d ł u g ó w  n .e w yp ła c a -  
j ące  osoby,  z szczegó lmejszem up o d o b a n i e m  
w e k s l e  na n im  w y d a w a ć  zamyślają.

N o w y  d o w ó d  j a k  s ą  p o t r z e b n e  g r o -  
b a r n i e  — P r z e d  k i lk ą  d n i a m i  w y d a r z y ł  s i ę  
w  B r u n s z w i k u  n i e w i e l u  o s o b o m  z n a n y  w y ­
p a d e k ,  k t ó r y  O po t r ze b ie  w y s t a w i e n i a  dla u- 
m a r ł y ch  g r o b a m i ,  jak na jmocnie j  p rz e k o n y w a .  
P e w n a  młod a  m a łżo nk a  w  sku tek  ciężkiego

o t r z y m a w s z y  u r lo p ,  osiadł w  V a l e n c e 1, i o ż e ­
n i w s z y  s ię ,  z a j m o w a ł  się t amże p o d w ó j n y m

Er zemys łem.  Lecz p o n i e w a ż  w sze lka  ta za« 
iegl iwość nie wy s ta rc za  na |ego ut rzymanie ,  

up rasza ł  w i ę c  jeszcze o u r ząd  p isa rza p rzy  
b iu rze  admini s t r acyjnym.  W  te in '  mie .scu 
sc h wy c i ły  go i u p r o w a d z i ły  z sobą p ie rw sz e  
batal i jony o ch o t n ik ó w  w  roku 1"/.10. d e n  
by ły  żołn ie rz ,  k r a m a r z ,  mu z yk an t  i pisarz,  
został  później  mars za łk iem  by l to  s ł a w n y  — 
Viktor , .  xiążę Bel luno.

N i e p o d o b n e  d o  p r a w d y  a j e d n a k  
p r a w d z i w e .  — F r y d e r y k  W ie lk i  w  ostat-  
n iem ciągnieniu pruskiei  l o b r y i  w y g r a ł  600U 
ta l a ró w .  T o  . jest ,  komi tet  u t w o r z o n y  celem 
wzn ies ien ia  dla niego posągu ,  kupi ł  na ten cel 
los lo t e ryjny ,  k tó r y  p ow yżs zą  s u m m ę  w y gr a ł .

C z t e r y  o c z y !  — W' J5 a i 11 - 1 e - T  o u r, 
depa r t ame nc i e  D o r d o n h , żona p e w n e g o  leśni­
czego p o w i ła  c ó r k ę ,  k tóra .p rzy regularnej  
z innych  w z g l ę d ó w  b u d o w i e  ciała,  ma cz te ry  
oczy ,  to jest d w i e  w  miejscu zw y c za jn em .

£  p  Y y  J  J i j  U J !  1J  n  cB CSC Cl ■ w  v  ■ ■ — w  •  • •  •

p o r o d u  zapadła w  l e t arg ,  a że lekarz śmierć ocz y ,  to jest d w i e  w  miejscu zw y c za jn em ,  
is totną za św ia d cz y ł ,  w i ę c  ją jako- n ie ż y w ą  a drugie d w i e  w  j ednak .em oddaleniu nieco 
w y ni es io no  do z i mn ego  pokoju.  Męża jej, niżej  Jeżeli  d z i ew cz y na  ta będzie piękną,l a  I L I  11 * - 7 z  I l / l  ’ '
w y ni es io no  do z imneg o  poko |u .  Męża jej, 
k tó r y  tą St ra tą  do ży w e g o  do tk n ię tym  został ,  
s ta rano  się w s t r z y m a ć  od w id o k u  zmar łe , ’, je­
dnakż e  nie d ługo uczynić to zd o ła no ;  w y r w a ł  
sic o n  z objęcia s w y c h  p rzyjaciół ,  pospieszył  
d o  d o m u  i o t w o r z y w s z y  p r ze m o cą  d r z w ,  do 
z imnego  po k o ju ,  z na j tk l iwszym w y r a z e m  ża ­
lu r zuc i ł  się u nóg zm ar łe ,  swoje j  małżonki .  
Przyjaciel e pospieszyl i  za m m  w  to miejsce,  
i us i łowa l i  oddafić go od t r u p a ;  ale o to, w c ie le ,  
k tó re  ,uż mieli  za n i e ż y w e ,  z r ad o sn y m  p r z e ­
s t r achem postrzegl i  ślady w ra ca ją c eg o  ^ y c i ^  
Spieszna lekarska po m o c  zazegla ą , 
k ę ,  i w  k ró tk im czasie już nie w yt p io r io ,  ze 
m n i e m a n a  umar ła  zupe łn ie  do z d r o w i a  p łZ>J*

Z o o l  o g i j a  A u s t r a l i i .  — Pąn G o u l d ,  k t ó ­
ry  zvyiedził  Austral i ją w  celu ob ez nan ia  się 
z  zoologi ją tegoż kraju,  zebr a ł  niemal  800 ga­
t u n k ó w  p t a k ó w ,  70 g a t u n k ó w  z w i e r z ą t  c z w o ­
r o n o ż n y c h ,  m ię d z y  k tó rem i  i n o w e  się zna, - 
dują.  Przesz ło sto g a t u n k ó w  tyc h  z w i e r z ą t  
z a c h o w a n e  są zupe łn ie  W spirytusie dla sekcy-

ileż k łopo tu  mężczyzn  nie n a b a w i ,  gdyż juz 
d w o j e  ócz n ie raz  ba rd zo  w ie le  nieszczęść 
z rządzi ło! .-— i a dz iewcz yn a  r o z m a w ia ją c  po* 
t a j emnie  z s w o i m  k o c h a n k i e m , śmiało. p o w i e ­
dzieć będz ie  m o g ła :  że r o z m a w i a ł a  p o m i ę ­
d zy  sześcią oczyma  1

S z a n o w n y c h  r o d z i c ó w  i op ie ku nó w'  uw ia -  
d om ia m n in ie j szem,  iż o d  1. K w ie tn i a  r. b. 
założę pensyą.  dla dzieci płci żeńskiej.  —  P o ­
mieszkanie m oj e  o raz  z. p rzy le g ły m og ro dem  
jest dla dania w sze lk ic h  w y g ó d  pens yo nar -  
kom jak najdogodniej  p rzysposob ione .  Ud z i e ­
lam za razem w ia d o m o śc i  w e  w s z e l k i c h  r o b o ­
tach damskich.  Za ł agodne  obc hodz en ie  się
i s t a ranność  s tanie  m e  do b r e  tutaj uzyskane 
iinie. O  zaufanie i p r z y c h y l n o ś ć  prosi.

P o z n a ń ,  dnia 21. Stycznia 1b40.
P u p k ę ,  

o w d o w i a ł a  R e g i s t r a to ro w a  na  ulicy R y ­
cerskiej  p o d  Nr .  1, zamieszkała.


